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Przygotowania do Zjazdu Ae R BE 4 się na długo 
przed terminem Zjazdu w tej myśli, aby ta doroczna uroczystość orga- 
nizacyjna wypadła jak najokazalej. | rzeczywiście Zjazd delegowanych 
wypadł w tym roku imponująco. Przybyło bowiem z różnych stron 
diecezji 160 druhów-delegatów z 76 Oddziałów. Przybyli, by zadoku- 
mentować swoją przynależność do katolickiej organizacji i radzić nad 
jej potrzebami. 

Najpierw o godz. 8 rano odprawił Przew. Ks. Prezes Sandałow- 
ski mszę św. na intencję Zjazdu, oraz wygłosił podniosłe kazanie. Po 
mszy Św. udali się wszyscy w pochodzie do Schroniska św. Antoniego 
na obrady zjazdowe. 

J. E. Ks. Bp. Barda w serdecznych, ojcowskich słowach powitał 
delegatów i zachęcił zebranych do wytrwałej i owocnej pracy w sze- 
regach Akcji Katolickiej. Następnie przemawiał Przew. Ks. Kan. Sanda- 
łowski, prezes KSMm, a potem dłuższe przemówienie wygłosił p. szam- 
belan Potworowski, prezes Związku Kat. Stow. Młodzieży Męskiej 
w Poznaniu. W przemówieniu swem podniósł konieczność wytrwałej 
pracy, a napotkane trudności winny być dla nas bodźcem do dalszych 
wysiłków. Imieniem A. K. przemawiał p. prezes Dolański, a imieniem 
„Sokoła“ p. Janicki. 

Sprawozdanie z działalności Sekretarjatu Generalnego i Oddzia- 
łów KSMm złożył ks. sekr. Matusz, podkreślając, że mimo ciężkich 
warunków wzrosła ilość Oddziałów i ilość członków, jak również na 
wszystkich polach pracy zaznaczył się duży rozwój. Sprawozdanie zo- 
stało wydane drukiem i otrzymali go wszyscy delegaci. 

Miarą zainteresowania sprawozdaniem, była dyskusja, bardzo oży- 
wiona, stojąca na wysokim poziomie. Była ona dowodem zrozumienia 
potrzeb organizacji, Następnie, na wniosek Komisji rewizyjnej uchwa- 
lono jednogłośnie absolutorjum dla Zarządu KSMm. 

Następnym punktem był referat wygłoszony przez p. Dąbrowiec- 
kiego instr. oświat. KSMm p. t. „Druk w rodzinie“. 
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Po referacie omówił ks. sekr. gen. Matusz budżet i program pracy 
na rok 1935. Tak budżet jak i program pracy został przyjęty jedno- 
myślnie przez Zjazd delegowanych. 

W uzupełniających wyborach wybrano do Zarządu KSMm Ks. Dr. Ja- 
strzębskiego, p. Mr. Malca, p. Mikosia z Przemyśla, Ks. Kan. Birę 
z Bachórca, ks. kan. Szarka z Ujkowic, dh. Radohońskiego z Żurawicy 
i dh. Zająca z Kruhela Małego. Do Komisji rewizyjnej, wybrano Ks. 
Kan. Gorczycę, p. dyr. Włodarczyka i p. Dobrowolskiego Tadeusza. 

Uchwałono następnie, jednogłośnie rezolucje programowe, które 
podajemy poniżej. 


Rezółucje uchwalone na XU zjeździe delegowanych. 


x - 
$ E Zjazd delegowanych wzywa wszystkie Oddziały, aby za naj- 
ważhiejszą swoją pracę uważały wyrobienie religijne swoich członków 
i przygotowanie ich do pracy w Akcji Katolickiej, przez regularne 
urządzanie kwadransów religijnych, oraz przez utworzenie w łonie Od- 
działów kółek apologetycznych. 

li. Zebrani na Zjeździe delegowanych rozumiejąc, że trudnościom 
w pracy przeciwstawić się może jedynie zwarta i sprężysta Organizacja, 
zwracają się do wszystkich Oddziałów z wezwaniem, aby kładły wielki 
nacisk na swoją sprawność organizacyjną we wszystkich kierunkach na- 
szej działalności statutowej. 

HI. Zjazd delegowanych doceniając znaczenie oświaty tak dla po- 
jedyńczego człowieka, jakoteż i dla całego Państwa, wzywa wszystkie 
Oddziały, aby prowadziły u siebie wydatną pracę oświatową przy po- 
mocy kółek i kursów oświatowych i przez propagandę czytelnictwa 
dobrych książek. 

IV. Zjazd delegowanych wzywa Oddziały wiejskie, aby zorgani- 
zowały u siebie zespoły przysposobienia rolniczego i aby przy ich po- 
mocy dążyły do podniesienia oświaty rolniczej wśród swoich członków, 
a tem samem i do podniesienia ogólnej kultury naszej polskiej wsi. 

V. Zebrani na Zjeździe delegaci KSMm zwracają się do J. E. Ks. 
Bp. Ordynarjusza z uprzejmą prośbą, aby sprawa założenia Katolickie- 
go Uniwersytetu Ludowego, który ma powstać w Ujeznej, została mo- 
żliwie jeszcze w roku biężącym pomyślnie załatwiona, albowiem zebrani 
odczuwają wielki brak odpowiedniego przygotowania do pracy w Akcji 
Katolickiej. 

VI. Zjazd delegowanych uwzględniając życzenia Oddziałów uważa 
za wskazane, aby w pismach organizacyjnych umieszczane były arty- 
kuły uwzględniające więcej sprawy społeczne, jak n. p. rozpatrzenie 
encyklik papieskich, objaśnienie ustroju społecznego Polski, oraz roz- 
patrzenie zarzutów stawianych Kościołowii naszej katolickiej organizacji. 

VII. Zjazd delegowanych wzywa Oddziały do podniesienia wy- 
chowania fizycznego w każdym Oddziale KSMm przez „Konkursy obo- 
wiązkowości naczelników“, Okręgi zaś wzywa do organizowania zawo- 
dów o POS, a naczelnikom zaleca urządzanie Zjazdów kółek w. f. 
w Okręgach. 
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Komunikat Kat, Zwiazku Młodzieży Męskiej w Poznaniu, 
KSMm a wybory. 


Że względu na blizki termin wyborów do Sejmu i Senatu przy- 
pominamy Szan. Stowarzyszeniom, że w myśl art. 3 statutu, który brzmi: 
Stowarzyszenie stoi poza i ponad partjami politycznemi — organiza- 
cja nasza nie może w jakikolwiek sposób angażować się w kam- 
panji wyborczej. 

W szczególności nie może organizacja (na wszystkich stopniach) 
podpisywać odezw (afiszów) wyborczych, nie może urządzać ani zwo- 
ływać zebrań wyborczych, nie może też dopuszczać do agitacji wybor- 
czej, ani w ogniskach ani przy jakiejkolwiek innej sposobności prac 
organizacyjnych. Nie wolno także wnosić tematu wyborów na zebrania 
organizacyjne w formie agitacji partyjnej. 

Natomiast poszczególni członkowie, wolni w sprawie wyborów 
jako obywatele, powinni głosować na kandydatów, o których są prze- 
świadczeni, że będą popierać interesy katolickie i państwowe. 

Jeżeli zajdzie potrzeba, to Księża Biskupi wydadzą w sprawie wy- 
borów wskazania, do których także nasi członkowie się zastosują. 


Jeszcze o opłatach stemplowych. 


Wobec licznych zapytań w sprawie opłat stemplowych, zawiada- 
miamy wszystkie Okręgi i Oddziały KSMm, że organizacja nasza w dal- 
szym ciągu korzysta z uwolnienia od opłat stemplowych w tej mierze 
jak dotychczas. 

Izba Skarbowa we Lwowie pismem z dnia 12 lipca br. Nr. V/1/ 
85/35 zawiadomiła Zarząd KSMm w Przemyślu, że „Na podstawie za- 
łączonego przez Katolickie Stowarzyszenie Młodzieży Męskiej w Prze- 
myślu zawiadomienia Biskupa Przemyskiego ob. łać., że Katolickie 
Stowarzyszenie Młodzieży Męskiej w Przemyślu istnieje legalnie, Izba 
Skarbowa: wydaje równocześnie zaświadczenie, że Stowarzyszeniu temu, 
oraz jego Okręgom i Oddziałom przysługuje uwolnienie od opłat w gra- 
nicach podanych w powyższym reskrypcie Ministerstwa Skarbu“. 

Wobec powyższego tak Okręgi jakoteż i Oddziały KSMm po- 
winny na podaniach wnoszonych do władz państwowych umieszczać 
w prawym rogu podania, pod datą, następujące zdanie: wolne od 
opłaty stemplowej na mocy art. 16. 144 pkt, 1 i 160 pkt. 3 u.o. s. 

Umieszczenie tej klauzuli na podaniu jest konieczne, aby władze 
zwolniły dany Oddział od uiszczenia opłaty stemplowej. 

O tej sprawie prosimy dobrze pamiętać i korzystać gdzie należy 
z przysługującego nam uwolnienia. 


j 5 gnt. J29 
Z dziedziny p. r. 
Wycieczki. 
Zespół przysposobienia rolniczego powinien wykorzystać wszyst- 
kie sposoby samokształcenia, ażeby osiągnąć zamierzony cel — zdo- 


być jak najwięcej wiadomości rolniczych. 
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Jednym z ważnych środków samouczenia się są wycieczki do 
sąsiednich zespołów, prowadzących dobrze swoje prace, do gospodarstw 
przykładowych, wzorowo prowadzonych spółdzielni rolniczych itp. 

Z wycieczki, dobrze zorganizowanej, konkursiści z pewnością dużo 
skorzystają, bo widzą, jak w praktyce wyglądają te sposoby i udosko- 
nalenia o których czytali w książkach. Mają meżność naocznie prze- 
konać się do jakich rezułtatów dochodzą rolnicy, którzy gospodarstwo 
swoje prowadzą umiejętnie. 

Wycieczka jest więc miłą rozrywką, a równocześnie jest nauką 
najwięcej przekonywującą, bo poglądową. A więc każdy zespół powi- 
nien wycieczkę taką urządzić — przynajmniej jedną w roku. 

Z pewnością między naszemi zespołami jest dużo jeszcze takich, 
które dotychczas wycieczki nie urządziły. Winę tu w pierwszym rzędzie 
ponoszą przodownicy zespołów, którzy sprawę tę zaniedbali. Mogą to 
jednak jeszcze poprawić, organizując wycieczkę w najbliższym czasie. 
Jeżeliby sobie sami ze zorganizowaniem takiej wycieczki nie mogli dać 
rady, niechaj poproszą kogoś ze starszych, a z pewnością nie odmówią 
oni swojej pomocy. 

Przypominamy też, że każdy konkursista po powrocie, powinien 
wrażenia swoje z wycieczki opisać w dzienniczku — w „spostrzeżeniach*. 


Wewnętrzne lustracje p. r. 


Każdy zespół p. r. obowiązany jest w ciągu roku konkursowego 
przeprowadzić kilka lustracyj wewnętrznych, czyli ocen własnych. Jest 
to ważny czynnik w pracy p. r. jest bowiem sposobem pogłębiania 
wiedzy rolniczej, zmusza do zastanawiania się nad wykonaną pracą, 


uczy trudnej sztuki —- osądzania swojej pracy i drugich, ćwiczy w sa- 
modzielności. 

Organizatorem i kierownikiem tych lutracyj jest przodownik ze- 
społu. — Należy to do jego obowiązków. 


Lustracja jest czynnością dość trudną, szczególnie dla przodowni- 
ków mniej wyrobionych, ale najciężej odważyć się pierwszy raz, druga 
lustracja pójdzie już łatwiej. Przodownik musi się jednak do tej lustracji 
dobrze przygotować. 

Jak zabrać się do przeprowadzenia lustracji wewnętrznej? W ozna- 
czonym miejscu, godzinie i dniu — najedpowiedniejszym dla wszyst- 
kich konkursistów — zbiera się cały zespół z dzienniczkami, z przo- 
downikiem na czele i wyrusza na zwiedzanie poletek. 

Zwiedzając poletka, dokładnie badają pracę każdego konkursisty 
— sposób i porę uprawy, nawożenie, przeglądają dzienniczki i t, p., 
a w końcu przodownik w porozumieniu z resztą lustrujących człon- 
ków zespołu, wpisuje w dzienniczku (na początku) odnośnego konkur- 
sisty ocenę jego pracy. Przodownik musi pamiętać, że ocena ma być 
sprawiedliwa. 

Ponieważ wiemy, że są jeszcze takie zespoły, które dotychczas 
ani jednej lustracji nie przeprowadziły, przeto przypominamy przo- 
downikom tych zespołów, ażeby zaraz w najbliższym czasie zabrali się 
do tej czynności. Gdyby sami temu poradzić nie mogli, niech poproszą 
o pomoc członków miejscowego sądu konkursowego. 
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Nowy etap prac p. r. 

Jesteśmy w okresie po żniwnym. Oddziały KSMm, które mają 
zamiar stanąć do konkursu p. r. w roku 1935/36 muszą już w tym 
okresie zacząć pracę — organizując zespoły i zwracając uwagę, ażeby 
konkursiśzi zaraz po żniwach przystąpili do pierwszych zabiegów upra- 
wowych na swoich poletkach. Pierwszym zabiegiem uprawy mecha- 
nicznej będzie podorywka. Pamiętajcie konkursiści, ażeby podorywki 
wykonać w porę, zaraz po sprzęcie prżedplonu, bo jest to bardzo ważna 
rzecz. Jakie jest zadanie podorywek wiedzą wszyscy konkursiści, trzeź- 
wo myślący, — o tem zresztą stale się mówi i pisze. 


„Wiesz co jest teraz najmodniejsze“? 


Wiem! Kalendarzyk kieszonkowy KSMm. Nietylko najmodniejszy, 
ale i bardzo, bardzo pożyteczny. „Ważny“ jest od września br. do 
końca grudnia 1936 r. Ładny formacik, 144 stron, wiele miejsca do no- 
towania, dużo, dużo niezmiernie pożytecznych wiadomości o organi- 
zacji, o naszych pracach, wiele humoru i t. d. 

Najszczegółowiej dowiedzieć się można o Kalendarzyku z lipco- 
wego, sierpniowego i wrześniowego „Kierownika*. Ponadto z „Przyja- 
ciela Młodzieży“. Są tam podane warunki zamówienia: do 9 egzem- 
plarzy — kosztuje 1 egzemplarz 35 groszy + porto. Od 10 egz. — 
30 groszy + porto. 

Trzeba spieszyć się z zamówieniami, które wraz należytością na- 
leży kierować do S. A. „Ostoja“ — Poznań, Pocztowa 15. PKO. 202768. 

Kalendarzyk kieszonkowy to szlagier KSMm, to ostatni krzyk 
mody — gwóżdź sezonu! 


Pogłębić wychowanie fizyczne w Oddziałach. 


Organizacja nasza obejmuje swą działalnością statutową wszystkie 
dziedziny życia młodzieży. Chodzi tylko o to, aby te zadania statutem 
tak jasno określone, umiejętnie wprowadzać w życie. Nie wolno nam 
więc pozostawiać w zaniedbaniu jednej z bardzo ważnych spraw, a mia- 
nowicie sprawy wychowania fizycznego. Ta właśnie kwestja, jest u nas 
niestety w ostatnich latach w zupełnym prawie zastoju. Obowiązkiem 
więc naszym jest, koniecznie wychowanie fizyczne w Oddziałach po- 
stawić na wyższym poziomie. Bo jak widzimy to z raportów, sprawo- 
zdań, na Zlotach, czy zawodach sportowych — to wszystkie inne działy 
pracy rozwijają się dobrze, tylko kuleje wychowanie fizyczne. 

Kursy dla naczelników sportowych, jakie odbywały się w 2 ubie- 
głych latach, przeszkoliły stosunkowo dużą ilość druhów, lecz pracy ich 
w terenie naogół nie widać. Jeden tylko Oddział a to z Grodziska Dol- 
nego, nadesłał raport z pracy w. f. za Il kwartał. A gdzie reszta? 

Zjazd delegowanych zdając sobie sprawę z niskiego poziomu wy- 
chowania fizycznego w naszej organizacji, uchwalił rezolucję, którą 
w całości umieszczamy na innem miejscu, a która ma za zadanie po- 
budzić naczelników sportowych do żywszej pracy. W tym celu będą 
zorganizowane „konkursy obowiązkowości dla nacz. sportowych". Oży- 
wienie prac w „kółkach w. f.“ jest konieczne. Gdy patrzymy na ma- 
szerujące w czasie Zlotów Oddziały, to odrazu widać, w których Od- 
działach nacz. sportowi pracują, a w których istnieją tylko na papierze. 
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W tym roku odbędzie się również w Ośrodku W. F. kurs 3 ty- 
godniowy dla naczelników sportowych. Nie wątpimy, że zgłoszeń bę- 
dzie dużo, tak aby wszystkie przyznane nam miejsca zostały wykorzy- 
stane. Kurs rozpocznie się 20 listopada br. Warunki przyjęcia będą 
podane do wiadomości zainteresowanych w najbliższym czasie. 


Pozyskiwanie członków do KSMm. 


Podzielimy się z druhami temi uwagami, jakie nasunęły się nam 
przy rozpatrywaniu raportów kwartalnych za II kwartał br. Bierzemy 
pod uwagę tylko jeden punkt tych raportów, dotyczący sprawy pozy- 
skiwania nowych członków, zwłaszcza tych najmłodszych, którzy do- 
piero pokończyli szkołę powszechną. 

Raportów dotychczas wpłynęło 84, ale już z tej liczby można 
wysnuć jeden wniosek, a mianowicie: Oddziały naogół nie umieją prze- 
prowadzić odpowiedniej propagandy i nie umieją zachęcić młodzieży 
do wstępowania w szeregi KSMm. 

23 Oddziały w swoich raportach nie umieściły w tej sprawie ani 
słowa, pominięto ten punkt milczeniem. Znaczy to, że nie zastosowano 
się do polecenia Zarządu KSMm. Z innych zaś raportów dowiadujemy 
się, że jakieś wysiłki robiono, gdzieniegdzie pozyskano kilku młodych 
i na tem koniec! Nie widać tego rozmachu, zapału w przeprowadzaniu 
propagandy i pozyskiwaniu młodzieży. 

Propaganda bowiem jest nadzwyczaj ważnym czynnikiem w roz- 
woju organizacji, a ciągły przyrost członków dowodzi coraz to silniej- 
szego rozwoju. My musimy stale dążyć do powiększania ilości człon- 
ków i to właśnie tych najmłodszych, aby nasza organizacja nie starzała 
się i aby zawsze był młody narybek, z którego wyrosną później świa- 
domi swych zadań członkowie, a później działacze katoliccy. 

Zatem druhowie! Ciągłą troską naszą winną być pozyskiwanie 
nowych członków, bo zabiorą ich inne organizacje. A że tak jest, to 
mówią nam o tem raporty. Niektóre odpowiedzi są bardzo charakterystycz- 
nei nie pozostawiają żadnych wątpliwości co do stosowanych metod. 


Pokłosie Zlotów Okręgowych. 


Po zmianie statutu, jaka została dokonana w roku ubiegłym, Zloty 
Okręgowe dowiodły, że zmiana ta wyszła całej naszej organizacji na 
dobre. Dowodem niech będą krótkie sprawozdania z tegorocznych Zlo- 
tów okręgowych. A Złotów tych zorganizował Zarząd KSMm kilka. 

Pierwszym był Zlot okręgowy w Nozdrzcu dla okręgu dynowskie- 
go, który na tę uroczystość przybył w pokaźnej liczbie około 200 mło- 
dzieży. Po zebraniu zlotowem, na którem przemawiał ks. sek. Matusz, 
miejscowy Oddział odegrał wieczorem bardzo udatnie sztukę p. t. 
„Karpaccy górale*. Drugi Zlot był w Pysznicy dła okręgu niżańskiego, 
z udziałem ponad 150 druków. Zlot ten połączony był z poświęceniem 
sztandaru Oddziału KSMm w Pysznicy. Trzeci Zlot odbył się w Strzy- 
żowie na który przybyło ponad 100 druhów. 

Zlot w Rzeszowie w dniu 11 sierpnia br. był podniosłym prze- 
glądem sił okręgu rzeszowskiego. Około 400 druhów ze sztandarami 
przybyło z wszystkich stron powiatu. Po nabożeństwie odprawionem 
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w kościele parafjalnym, ustawiły się Oddziały przed pomnikiem płk, 
Lisa-Kuli, a delegacja Okręgu złożyła wspaniały wieniec. Następnie 
odbyła się defilada przed władzami organizacyjnemi przy dźwiękach 
orkiestry Oddziału KSMm w Przybyszówce. Pierwsi maszerowali dru- 
howie z Zwięczycy, wszyscy w pięknych strojach ludowych. Również 
doskonale prezentował się Oddział KSMm z Mrowli, cały w jednolitych 
mundurkach organizacyjnych. 

Po defiladzie udali się uczestnicy Zlotu do sali „Sokoła“ na 
Akademię Zlotową, którą zagaił Ks. Michalec. Przemawiali następnie 
Ks. Inf. Tokarski, Ks. sekr. Matusz, oraz p. mec. Czarnek imieniem 
Kat. Stow. Mężów. Chór druhów z Rzeszowa odśpiewał kilka pieśni, 
a orkiestra odegrała b. udatnie parę utworów. 

Po południu zaś odbyły się na oboisku „Sokoła“ zawody spor- 
towe. Pierwsze miejsce, oraz nagrodę w postaci puhara wędrownego 
zdobył Oddział ze Staromieścia. 

Zlot w Markowej był potężną manifestacją katolickiej młodzieży 
z okręgu przeworskiego. Zlot ten odbył się 18 bm. gromadząc prawie 
1000 druhów i druchen. Po zbiórce przed „Domem Ludowym“, udali 
się uczestnicy Zlotu do kościoła na nabożeństwo. Okolicznościowe, 
podniosłe kazanie do młodzieży wygłosił Ks. dziekan Penc — pro- 
boszcz z Gniewczyny. Po nabożeństwie odbyła się defilada. Popołudniu 
w sali „Domu Ludowego“ odbyły się obrady złotowe. Zagaił obrady 
prezes Okręgu KSMm druh Obłoza. Po przemówieniu Ks. Kan. Matu- 
sza i deklamacji jednej z druchen, referat o rodzinie chrześcijańskiej 
wygłosiła druchna sekr. Okręgu, a druh Hejnosz w dłuższem przemó- 
wieniu rozwinął jeszcze myśl przewodnią referatu. Po referacie była 
dyskusja, w której licznie zabierali głos tak druhowie, jakoteż i druchny. 

W wolnych głosach druhowie okręgu przeworskiego krytykowali 
niski — ich zdaniem — poziom pism organizacyjnych, zwłaszcza 
„Przyjaciela Młodzieży“, oraz bardzo pilnie interesowali się sprawą 
rychłego otwarcia Uniwersytetu Katolickiego w Ujeznej. Obrady Zlo- 
lowe zakończono śpiewem „My chcemy Boga*. 

W tym samym dniu — 18 sierpnia br. — odbyły się jeszcze dwa 
Zloty okręgowe, a to w Starejwsi dla okręgu brzozowskiego i w Ry- 
manowie dla okręgu rymanowskiego. 

Zlot w Starejwsi zgromadził około 400 druhów i druchen. W cza- 
sie nabożeństwa wygłosił kazanie do młodzieży Ks. Antoniewicz T. J. 
Po nabożeństwie odbyła się defilada. Po południu na zebraniu zloto- 
wem referat organizacyjny wygłosił Ks. Tadeusz Wielobób, który z ra- 
mienia Zarządu KSMm kierował całym Zlotem. 

W Rymanowie na Złocie było obecnych również około 400 dru- 
hów i druchen. Kazanie w czasie nabożeństwa, oraz referat ideowy 
miał Ks. Janas Mieczysław, Asystent kościelny KSMż. 

Zloty tegoroczne wypadły bardzo dobrze. Wykazały iż druhowie 
nasi mają dużo zapału i zrozumienia sprawy, ale równocześnie okazały 
się niedociągnięcia i braki, które powinny jak najprędzej zniknąć. Prze- 
dewszystkiem druhowie nie umieją maszerować, nie znają najprost- 
szych zasad musztry, co niezbyt dobrze świadczy o pracy naczelników 
sportowych. Dlatego też konieczną jest rzeczą, aby braki te obecnie 
usunąć, aby w roku przyszłym już tych niedociągnięć nie było. 


Sir $32. DIOAN LESSAEZNal. A Nr. 7—8. 


Komunikaty i przypomnienia. 


1) Już wyszedł z druku, nakładem S. A. „Ostoja* w Poznaniu 
„Kalendarzyk kieszonkowy KSMm“. Polecamy to wydawnictwo dru- 
hom bardzo gorąco, ponieważ kalendarzyk ten zawiera cały szereg cen- 
nych informacyj dotyczących naszej organizacji. Cena — 35 groszy za 
| egzemplarz + porto. 


2) Zwracamy uwagę na doskonałe artykuły znajdujące się w nu- 
merze wrześniowym „Kierownika“. Przedewszystkiem powinni druho- 
wie dokładnie przeczytać artykuł p. t. „Jak zacząć dyskusję“. Wszędzie 
bowiem, po referacie daje się zauważyć fakt, iż słuchacze nie umieją, 
czy też nie mają odwagi zacząć dyskusji, choćhy nawet na najbardziej 
ciekawy temat. Artykuł o którym mowa wzywa druhów, aby wypowie- 
dzieli się w tej sprawie, a redakcja „Kierownika* wydrukuje najcha- 
rakterystyczniejsze odpowiedzi. Nie wątpimy, że z naszego Stowarzy- 
szenia będzie najwięcej odpowiedzi. 

3) Dlaczego sekretarze nie nadesłali jeszcze raportów za II kwar- 
tał br. Prawie 100 Oddziałów nie przysłało nam raportu ze swej pracy. 
Zle to świadczy nietylko o sekretarzach, ale o całym Oddziale, bo budzi 
słuszne podejrzenie, że w ciągu H kwartału Oddział nic nie robił. Cze- 
kamy na raporty do dnia 31 sierpnia. 


4) Już teraz powinni przodownicy p. r. zacząć organizować no- 
we zespoły na rok przyszły. Bardzo zachęcamy wszystkie wiejskie Od- 
działy KSMm, aby koniecznie w tym roku u siebie bodaj jeden zespół 
p. r. zorganizowały. W najbliższym czasie otrzymają zespoły szczegó- 
łowe instrukcje, oraz potrzebne formularze zgłoszeniowe. 


5) Nadchodzi jesień — trzeba więc zacząć wydatniejszą pracę 
oświatową. Nie wolno zmarnować tego czasu. Każdy Oddział powinien 
zorganizować u siebie t. zw. „kółko oświatowe“. Przygotowywanie re- 
feratów i odczytów powinno być zadaniem takiego „kółka“. W każdym 
bowiem Oddziale daje się odczuwać brak ludzi, którzyby mogli na ze- 
braniach wygłaszać referaty. „Kółko oświatowe“ powinno takiemu bra- 
kowi zaradzić i w swoim gronie wykształcić ludzi, którzyby mogli i po- 
trafili referaty opracowywać, a następnie je wygłaszać. 


Z żałobnej karty. W dniu 2 lipca br. zginął śmiercią tragiczną 
gospodarz Oddziału KSMm w Golcowej druh BOBER KAZIMIERZ. Śmierć 
jego nastąpiła w chwili, kiedy ś. p. dh. Bober odpędzał złodziei, którzy 
grabili mienie jego sąsiada. 

Ś. p. druh Bober był członkiem Oddziału od chwili jego założenia. 
Był pilnym, karnym i obowiązkowym druhem, czem dawał przykład innym 
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z Duszę jego polecamy modlitwom wszystkich druhów. 


FHS ca w zdstępstwie Kat. Stow. Młodz. meskiej i odpow. red. Ks. JÓZEF MATUSZ. 
Czcionkami Drukarni „JEDNOŚĆ* w Przemyślu, Rynek 10. 


